


Eugeniusz Dębski "Władcy nocy, złodzieje
snów"
Fahrenheit Crew

Owen Yeates, cholerny, cwany twardziel

Zaczyna się jak u Chandlera: cyniczny detektyw przyjmuje dziwne zlecenie od zwariowanej,
nieprawdopodobnie bogatej, starej damy. Sprawa, na pozór już rozwiązana, uruchamia ciąg zdarzeń
wlokących się za bohaterem niczym smród za wiadomą armią. U progu wyjaśnienia zagadki
następuje nieoczekiwany zwrot akcji.
Wspaniała książka Dębskiego. Wartka akcja, więcej niż dobra, po prostu fantastyczna.
Eryk Vort
Dębski postanowił być na mapie polskiej fantastyki osobną wyspą – ignorować nurty, prądy oraz
tendencje i bawić czytelników sensacyjnymi kawałkami w amerykańskim stylu.
Rafał A. Ziemkiewicz
Melanż dynamicznej akcji, autoironii i poczucia humoru. Wciąga i powoduje, że bohaterowie stają się
nam bliscy jak znajomi z pobliskiego pabu. Atmosfera sensacji i niepewności zbudowana jest
w sposób godny najlepszych mistrzów sensacji Ludluma, Dicksona czy McLeana. Nad tą książką nie
zaśniesz.          Izabela Jaworska & Gabriel L. Kamiński

Fabryka Słów
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